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—  Gazety Petersburskie donoszą że wy

szła z  Druku Elegia wierszem francuzkim 

na śmierć N. A LEX A N D RA  I. napisana 

przez JlJana Konstantego Stecka ,,lJrofes- 

sora literatury francuzkiey i angielsk iey.“  

Autor iest naszym rodakiem, znanym ia- 

ko wydawca d/.iennika pod tytulvm : Pu

stelnik z ulicy Piccadilly.

—  JW . lir . Ożarowski Jenerał-Ad jut ant 

J. C. K. Mości wyiechał do Petersburga.

__ Dnia 4 1). m. odbyło się uroczyście

W Sali dolne'y pałacu Kazimierowkiego , 

otwarcie Szkoły przy goto wawcze'y do Ju- 

stytulu Politechicznego —  JW . Minister 

Stanu Staszic, iako Prezes Rady Jnstytu- 

łn  Politechnicznego, zagaił posiedzenie pa- 

atępuiącą przemową:

„  Clilubne'm iest dla mnie wezwanie od 

Rządu , który ma tyle ciągłych starań, 

tyle oycowskie'y troskliwości nad dobrem 

wychowaniem i nad uzyteczne'm oświece

niem m łodzięiy P o lsk ie j, wezwanie, a- 

bym zapowiedział ieszczc dalsze iego do- 

brodzieystwa względem kraiowe'y eduka- 

cy i, ieszcze wyższe ¡ego zamiary w oświe

ceniu pnblicznem , ieszcze nowy , od prze

szłych użyteczniejszy , bo tamtych sku

teczność uw ii-ńczaiący zakład Jnstytutu P o 

litechnicznego w Polszczę.

,, Kilkokrótnie w moich do uczącze'y się 

Młodzieży przemowach o edukacyi, prze- 

kłodaiąc iey , iż nabyte nauk i, są nay- 

większein i nnypewnieysze'm ie'y dobre'm, 

przestrzegałem zarazem, że w nabywaniu na

uk na samey ich teoryi przestawać nie na

leży ; owszem, by zostać użytecznym 

społeczeństwa Członkiem , trzeba usiło

wać, trzeba umieć nubjte nauki i umie- 

lętności zastosować do potzeb kraiow'ych, 

do wynalazków, kunsztów, do użytku pu

blicznego, “

,, Uczony tylko teoretyk może być iesz

cze próżniakiem, ieszcv.e tylko społeczeń

stwa ciężarem; równie iak iego nauki bez 

celu będąc, stanie się w Iow urz) Stw ie alb© 

nudnym , albo zbytnią O sobie zarozumia

łością niespokoynym. L|cz ten uczony, 

który przez zastosowanie swoich nauk i 

umiejętności do wzrostu kraiowych dostat

ków , do rozwiiania narodowego przemy

s łu , ten będzie obywatelem użytecznym, 

ten stanie się współpracownikiem koło wiel

kiego zamiaru społecznienia się ludzi, ko

ło  powszechnego dobra. “

„ Na czemżesię istotnie zasadza Kraiów 

Powszechne dobro? — Na dobrem rolnic-

| tw ie, wydaiąeem obłicie i z pożytkiem 

rozmaite ziemio-płody. Na przemyśle na

rodowym , rozwiiaiąc) in się umiejętnie w 

wszystkich gałęzią« h, towarzystwa potrzeb, 

wygód i obrony. Na kwitnącym handlu 

wewnętrznym i zewnętrznym , i na łatwey, 

niekos/.towne'y , prękie'y konimunikucyi lą- 

dowey i wodne'y. “

„Takie rezultata wydaią w kraiach po

litechniczne zakłady. Instytut politechni

czny iest skoncentrowanym zbiorem wszy

stkich iuż odkrytych i ieszcze odkryć się 

mogących środków, ¡akie umieiętności ma

tematyczne i fizyczne podaią działaniom 

i doskonaleniu się przemysłu narodów. 

Jest wielkie'm muzeum skupionych wyna

lazków ze wszystkich ludów oświeconych, 

modelów, wzorów, nw zęd ii, machin, iuż 

do ubycia gotowych. Zgoła taki Instytut 

iest wielką praktyczny S zko łą , która nau

kom i umiejętnościom nadaie cele, w któ- 

re'y posiadaiący umieiętności znaydą nau

kę, iak ich używać ku własnemu i pu

blicznemu użytkowi. Tam iedui chcąc się 

oddać rolnictwu, poznaią sposoby iak 

ziemia z mnie'yszym kosztem wydać może 

większe i rozmaite płody ; drudzy obra

wszy sobie dział mechaniki przekonają się 

iak w wielkie'y gałęzi narodowego prze

mysłu , pracę ludz i, pracę zwierząt spie- 

sznie'y, tanie'y i dokładnie'y można wyko

nać machinami. Inni obrawszy sobie che- 

miczno-techniczne roboty, nauczą się prak

tycznie, iak naturalne ziemi płody, iak 

rolnicze ie'y urodzaie latwie'y, i doskona

le') można przekształcać ku społeczeństwa 

potrzebom , wygodom i kraiu obronie. 

O w i, polubiwszy handel, odbiorą tu grun

towną naukę znaiomości wszystkich gatun

ków towaru i znayduiącego się w nim 

materyału; oheznaią się praktycznie z ku

p i e ck im  porządkiem, rachubą, xięgami i 

Korrespondencyą. —  Posiadaiący wyższą 

matematykę wniydą do sal, w których 

z zastosowaniem dawana im będzie Archi

tektura, geodezja i inżenieryn cywilna. 

Tam w półroczu zimowe'm brać będą po

wyższe n a u k i ,  przy gotowych wzorach, 

modelach, przy roznnitym stosunkowym 

rysunku; w półroczu letniem iedni póydą, 

praktycznie obeznawać się z stawianiem 

rozmaitych domów wieyskich gospodarskich 

po K ra iu , lub murowaniem Kościołów i 

gmachów w Stolicy.—  Inni trudnić się 

rozmiarem w polu ; InŻenierowie praco

wać przy drogach, rzekach, kanałach, 

śluzach, mostach, zgoła około robót nay-

łatwieysxe'y i nnymnie'y kosztowne'y a pręd

kie’y kominunikacyi lądowey i wodney, 

któraby ułatw iała ciągły ruch produktom 

rolniczym i technicznym wy robó m , spo- 

rzyła ich przechód z rąk pierwszych do 

drugich i zwrót od tych do pierwszych, 

oraz śpieszny icli rozchód w mussę lu

dności lub wychod za granicę. “

,, Ten ostatni dział Instytutu politeclmj- 

cznego iuż iest zaprowadzony. Do <nn.ych 

działów' iuż osoby z swoich nauk doświad

czone, są wysłane "do zagranicznych po

dobnych celniejszych Instytutów. Wspa

niałomyślny i dobroczynny R ząd , na po

trzebne takowego zakładu gmachy i w nich 

wzorowe zb iory , iuż fundusze wyznaczył. 

Następnie z takiego to Instytutu wychodzą

cy będą praktyczne nauki przemysłu , rę

kodzieł i fabryk roznosić po całym kra

iu , staną się nauczycielami w praktycznych 

szkołach specyalnych, tv szkołach rze

mieślniczych, świątecznych po Wojewódz

twach, Obwodach, Powiatach i Miastach. “  

,, Nie wszyscy wychodzący z szkół pu

blicznych są dostatecznie przygotowani do 

politechnicznego Instytutu Umieiętności, 

które są głów n .1 zasadą politechnicznych 

nauk , są w szkołach publicznych dawane 

w ogóle ; ani uczący , ani uczący się. ni* 

zwracaią, nawet nie maią czasu do zwra

cania uwagi na ich przystósowanie do 

szczegółowych przedmiotów. Tam wraz z 

umiejętnościami są razem dawane rozmai

te inne wiadomości, mnóstwo ięzyków , 

Polakowi potrzebnych ? tam podobnież ry

sunk i, nauka tak ważna w politechnicznych 

pracach , iest także wskazywaną tylko w 

ogólności, bez zastosowania do pew nych 

szczegółowych przedmiotów. Z tych powo

dów staie się nieodzownie do takiego In 

stytutu potrzebną szkoła przedwstępna czy

li szkoła przygotowawcza, iaką dzisiay z 

upoważnienia Kommissyi Rząd: Wyz: Rei: 

i Ośw: Pub: zaprowadzamy.*•

„  Tćy szkoły plan i przepisane w nie'y 

nauk i, tainaywyższa nad Edukacyą Magi

stratura t zatwierdziła. Do tey szkoły iuż 

przez N ią mianowani Dyrektor i Professo- 

rowie, znakomici z swoich nauk i z-swoich 

prac w Nauczycielskim stanie. "

Po skonezoHe'y mowie JW . Prezesa , od

c z y t a n o  Reskrypt Kommissyi Rząd: Wyz: 

Rei: i Ośw : Pub: dotyczący się założenia i 

urządzenia szkoły przygóto^n wcućy do 

Instytutu Politechnicznego. Poczetn Dy

rektor teyże szkoły i Professor Król: War: 

Uniwersytetu W . C a r b iń s k izabrał głos,



który w numerze' następującym umieszczo

ny będ/.ie.

PRZYJECHALI (dnia 2  ̂ 5 i 6 Stycnia. 

Ossoliński Stanisław Hrabia z Raikreiow ic  — 

Sierakowski Koman Ur. z Łysknw ic —  SnV*»liński 

kupiec z M o c l i i lo w a —  'Zilbeł^g kupiec v. Tom a
szowa —  Modzelewski Michał oby- i  Kalisza —  

G riinberg  kupiec z ’/.y tomierza.
I f l  JliLH A l.t  (dnia a i  \ 5 i 6 Sy teznia") 

Żylewicz Anilrzey kapitan ilo i.owicza —  Mikor- 
ski Jan  Hrabia do Słubic  —  V> ankowacz Teodor 
Sędzia do Mińska —  Kuku wicz 11 ad ca kollegial-  

ny do Wilna —  Miijczyriski lir .  do Jarosławie — 

Potocki A ni uu i Jenerał Bdy do Piotrkowa —  C i
chocki Jenerał do l’b>eka.

t  P d tn th u r* "  15 ¿ ¿ 7 )  l ip id .

f  Wy pis /.Dziennika Petcrshurgskiego , i. 

4? Grudnia 1825. —  Nro 151.)

Dzień wczorajszy (IAJ będzie pamię

tnym w dzieiach Państwa Rossyyskiego. 

Napełn ił nadzieią i radością mieszkańców 

Petersburgu , zwiastuiąc im , ze Nayia- 

śnieyszy Cesarz M IKO ŁA  Y  1. przy iął ko- 

fony, k,torey M U , przez uroczyste i do

browolne zrzeczenie się i zgodnie z ostat- 

nifj W olą Cesarza A I/E X Ą N D R A , tudzież 

z Kardyn.ilnem prawem Państwa wzglę

dem porzącjku iNustepstwa do T ronu , od

stąpił Je go Ci-sarzewiczowska Mość W iel

ki XiąŻe KONSTANTY.

Jednakże pod fug w yroków Opatrzności 

Boskiey dzień t-u uroczysty naznaczony 

bydz m iał bolesnem zdarzeniem, które 

zmieszało, chociaż wprawdzie tylko na 

kilka godzin, spokój uośc publiczną w nie

który cli części .leli miasta.

Manifest nowego Monarchy ogłoszony 

został. Rada Państwa, Senat, i Najśw ięt

szy Synod wykonali przysięgę wierności 

Jego Cesarskiej Mości, i wlymże samym 

poranku wszystkie pułk i Gwardyi m iały 

wypełnić ten sam obowiązek,

O wpół do dwumiste'y Dowódzca Korpu

su Gwardyi i Szef Sztabu Głównego przy

byli do Pałacu •/. uwiadomieniem , 'źe przy- 

sięga wykofiuną została przez pułki Gwar

dyi konney, Kawaler - gardów , Preobra- 

żeński, Semenowski, Grenad jerów  Pa

włowskich, Slr/.elców Gwardyi, 'tudzież 

fin landzkich i Saperów.

W iadomości od innj’cli pułków spóźnia

ły  się , lecz przypisywano tę zwłokę odle

głości ich koszar.

Około po łudnia doniesiono, że czterech 

ofłicerów A rły lle rji konney okazało opór 

i ze zostali aresztowani. Lecz cały wresz

cie knrpus arlj llerj i wykonał przysięgę 

z ¡ednomyślny(n pośpiechem

0  pierwszey nadeszła wiadomość, ze od

dział żo łn ierzy , złożony z trzechset do 

człerechsel lu d z i, wystąpił z chorągwiami, 

z koszar pułku Moskiewskiego, i szedł na 

plac Senatu, ogłaszaiąc Cesarzem W iel

kiego Xięcia KONSTANTEGO,

T łum  zaczął się zbierać na tym placu 

inko też na placu Zamkowym. CESARZ 

wyszedł s.im , bez żadnego Orszaku, i 

stanął w pośród lu d u , od którego natych

miast odebrał oznaki przywiązania i usza

nowania. Liczne okrz jk i po\vitały go ze 

wszech stron.

1 ymt/.asem niesforność dwóch Kompa- 

niy pułku Moskiewskiego trwała ciągle. 

Uszykowały się w czworobok na przeciw 

pałacu Senatu , maiąc z» dowódców sied

miu czy < nś i) i i i < ofiiccrów niższego stopnia, 

z którenii połączyło si.j kilka osób, w u- 

biorze cywilnym, których powierzchowność

lm m

zdradzała widocznie ich zamiary. Pospól

stwo otaczało ich, wydając okrzyki H u r

ra !

Obecność wojska wiernego i czynne

go stała się nieodzowną. CESARZ roz

kazał przywołać batalion Pu łku  Preobra- 

żeńskiego, stanął na ¡ego czele, i postą

p ił ku buntownikom , a raocaem atoli po

stanowieniem , że dopóty nie użyie prze

ciw nim siły, póki wszystkie drogi prze

konania nie będą wyczerpane.

Naówczas Gubernator Woyskowy Peters- 

burgski Urabia Miłoradowicz , zb liży ł się 

do nieswornych. M ia ł nadzieję, że głos 

iego przywróci tych ludzi do posłuszeń

stwa , gdy w te'm człowiek ubrany we 

fraku , po ło ży ł go wystrzałem z pistoletu, 

tuż przyłożonym. Ten waleczny Jenerał 

um arł z odniesioney rany. Zbrodnia ta 

w nicr.em nie odmieniła postawy CESA

RZA . Jego stałość z tedney stronj’, z dru

g ie j dobroć malowały się zupełnie w sło

wach pokoiu, które ciągle przesyłał zbun- 

towanym , nie układaiąc się iednak z nie. 

mi, ani im ta iąctego , że za ich bezpośre- 

dniem poddaniem się, koniecznie i w ka

żdym razie nastąpi przykładne ukaranie 

pierwszych sprawców tegoż buntu.

Tymczasem, z rozkazu CESARZA bata

lion saperów wzmocnił Strzelców f i n 

landzkich , będących na straży w Zamku 

Cesarskim, i również z rozkazów Ń. Pana 

Gwardya konn*, pułk grenadjerów Pa

włowskich, Kawaler-Gardy i pierwsza Bry

gada Artylleryi Gwardyi koleją połączyły 

się z Jego Cesarską Mością. Te wojska 

iak noyusilniey prosiły N. Pana, aby mo- 

g ly  natychmiast bunt poskromić, i wy

mierzyć sprawiedliwość na bu n to w n ik a c h *

Ci wzmocnili się kilku żołnierzami Gr*. 

nadjerów korpu.m i Marynarki Gwardyi.

Natomiast W ielki X iąże  M1C1IAŁ, któ

ry tylko co przybył do Petersburga, do

wiedziawszy się, że właśnie ¡eden z P u ł

ków Jego Dyw izy i, to iest Pu łk Moskie

wski, dopuścił się nieposłuszeństwa, na

tychmiast pospieszył Sam *lo Koszar. Tam 

iak nayspokoynie'y odebrał przysięgę wier

ności i posłuszeństwa dla CESARZA Jmci 

M IKOŁA1A od sześciu kompaniy lego P u ł

k u , które chociaż się ociągały z wj kona

niem przysięgi, nie chciały jednakże iść 

za przykładem komp.uiiy będących na Pla- 

cu Senatu. Co wiocey, poszedł n i  czele 

tych sześciu kompaniy , przyjyowadził ie 

Swemu Dosioynemu Bratu, ożywione tym 

samym duchem i lak niecierpliwe, iak 

wszystkie inne w o jska , aby położyć ko

niec tey chwili zamieszania.

Dopiero za nadejściem nocjr, gdy wszy

stkie wzywania stały się nadaremne, gdy 

nawet głosu Metropolity Petersburgskiego 

uważać nie chciano, postanowił N. Pan na- 

koniec mimo najdroższych życzeń Serca 

Swoiego użyć siły.

D ziała zostały wymierzone, kilka razy 

dano ognia na buntowników i plac w ie- 

dne'y chwili wypróżniony. Jazda uderzy

ła na słabe resztki wichrzycieli uciekają

cych i ścigała ich (we wszystkich kierun

kach.

Patrole zaczęły natychmiast przebiegać 

wszystkie ulice. O  godzinie szóstey z ca

łego tłum u nie było dwóch ludzi razem 

zebranych. Buntownicy ciskali broń, lub 

się poddawali na łaskę,' około dziesiąte'y wie

czorem więcey niż pięciuset tych nieszcześli- 

wycli schwytano po ulioach , i nayvet offi- 

cerowie naywinnieysi iuż byli przytrzy
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mani. 1 ymczasowo zaprowadzono ich do 

twierdzy Petersburskiey.

O  szóstey wieczorem Jego Cesarska Mość 

wrócił do Zamku; Te Deu/n, które miało 

nastąpić z powodu Jego wstąpienia na Tron, 

odśpiewane zostało w Jego obecnośi i , iako 

też dworu całego, Officerów i Urzędników 

zebranych, i spokoyność wróciła w Stolicy.

Ten iest wierny opis zdarzenia, które

gośmy byli świadkami.

Nie możemy tego zataić iak iest smu

tnym ten wypadek dla całey Rossyi. Ja

koż N. CESARZ mocno nim iest dotknie 

ty.

Lecz tym którzy widzieli szlachetną po

stawę tego Monarchy, Jego wie]komj-|l- 

nośc, Jego spokoyność: Jego niezachwia

ną zimną krew, którą uwielbiali z rów-' 

nym zapałem w o jska , iako też najstarsi 

Jenerałowie;

Tym klór/.y się Zastanawiają nad postę

powaniem Wielkiego Xięcia M ICH A ŁA  , 

nad tein postępowaniem, które uświetnił 

tak piękny skutek;

Ty in nakoniec, którzy zw.ażać będą, 

że buntownicy stali przez cztery godziny 

na placu publicznym , do którego wszyst

kie przystępy długo' wolne były, i że'nie 

znaleźli innego wsparcia , tylko żołnierzy 

piianycli, i ludzi z pospólstwa w podo

bny niże stanie, i że z całey Gwardyi za

ledwie niektóre kompaniie, z dwóch p u ł

ków i z marynarki'mogły bydź uwiedzio

ne i wplątane , lecz żaden oddział w’ lira's- 

sie do tego nie należał;

Tym godzi się Sądzić, żeśmy podpad li  d o 

świadczeniu pr/.rotiia'iijcemn , doświadcze

niu które tein lep i£ j ‘ W yk ryw a  charakter 

narodu Ross'y j  skiego, 'wit'rrio5i! ftgółu W oy- 

ska ,  J ich wspólne p rzyw iązan ie  do D o

stojnej' Osoby ich praWego' M onardiy.

■W istocie, wyzilania ni zynione pr'zez wf- 

nowaycow , i sposób 1 iakiin główniejsi i  

sprawcy przyszli sami z siebie oddać' się 

na łaskę ; pospiech, z którym nieposłuszni 

rozsypali się za pierwszem natarciem, szcze- 

ryr żal żołnierzy, którzy pospiesza!,i do 

koszar i opłakują sw oie przewinienie''; 

wszystko, iednem s low eiit , dowodź!, że 

nie im przypisywany byrlź powlńien ten 

SUlutny viypadek, i Że życzenia objawione

za Wielkim Xicciem KONSTANTYM , tu

dzież zasłanianie się przj sięgą zniesioną po- 

stanowieniem nieodmiennem Jego Cesarze- 

wiczowskiey Mości, s łużyły tylko za po

zór prawdziwym zariuafom sprawców bun

tu , '/.umiarom wzbudzenia niespokoyno- 

ści która by ściągnęła UVi Państwo wszel

kie nieszczęścia be/rządu.

Surowość praw dotknie niezwłocznie 

tych , którzy mieli zbrodniczy udział w 

nieładzie. Dzięki Opatrzności i stałości 

Rządu, zamieszanie usta ło , j spokoyność 

żostała przywróconą w Petersburgu.

P u łk i, które przez noc koczowały oko

ło  Zamku Cesarskiego powróciły do ko

szar. Dziś rano CESARZ Jmć uskutecz

n ił  ich przegląd , a dowiedziawszy się, że 

batalion Gwardyi Marynarzy okazywhł I  

naymocnieyszy żal z powodu swego po

stępku, oświadczał, że' uwiedziony by ł 

przez zdradzieckie namowy i wykonoł iuż 

przysięgę wierności wobec Jego CesarZow'i'- 

czowskie'y Mości W ielkiegoXięcia M ICHA

Ł A ,— dozyyolił mu wystąpić przed Swoie ó- 

blicze, udzielił mu Vvspariiał'bm'yślne prże. 

baczenie, i zwrócił m u'odebrańą ^dńiii po

przedniego chorągiew. Widziano go z p'1'a. 

Czein błogosławiącego łaskawość swoiego

Monarchy'. '
.M i
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(O to  aa przyrzeczone w przeszłym N r ze Boldyny

dv' orskie.)

— ( Z  22. Listopada ) 10. Grudnia. —  

Nayiaśnieysza Cesarzowa Jejmość A1ARYA 

F E D O R O W N A , nieszczęście, które wszy

stkich nas do tknę ło , znosi z przykładną 

mocą duszy. CESARZOW A pokrzepia się 

prawdziwą pokorą. Chociaż cios ten wstrzą- 

snąłJey zdrowie iednakże nie wzbudza oba

wy. Wczoraysze doniesienia o zdrowiu 

Nayiaśnieyszey CESA RZO W EY  Jejmości 

ELŻBIETY A L E X IE W N Y  by ły  pomyśl

niejsze od ppprzedzaiących o cze'm Saina 

Nayiaśnieysza Pani pisała do Nayiaśniey- 

szey Cesarzowe'y Jejmości M ARY I F E 

DOR O WIN Y.

—  ( Z  29. Listopada) 11. Grudnia o go

dzinę 10 z rana. —  Nayiaśnieysza Cesa

rzowa Jejmosc M A RYA  FŁDOHOWMNA, 

przepędziła poc dzisieyszą nieco lepiey od 

przeszłej', co miało wpływ dobroczynny 

na zdrówie Nayiaśnieyszey PANI.

( Z  2 0. Listopada o godzinie 11 . z  rana.) 

Chociaż Nayiaśnieysza Cesarzowa Jejmość 

M ARYA F E D O R O W N A  nie czuie żadnych 

symptomatów choroby, Jednakże głębokie 

zmartwienie było przyczyną, że jNayiu- 

śnieysza PAN I noc tę przepędziła w bez

senności , i /. tej przyczyny czuie się nie

co słabszą, niż była dnia wczorajszego.

Najjaśniejsza Cesarzowa Jej'mośĆ przy

jęła dziś rano Najświętszy Sakrament co 

miało ■wpływ zbawienny na ie'y zdrowie.

Podług otrzymanych z Taganrogu pod 

d. (21. Listopada ) 3. Grudnia doniesień, 

Nayiaśnieysza Cesarzowa Jejmość ELr 

ŻRIETA ALEX IEW ;NA , pomimo głębo

k ie j boleści którą w niey powszechne nie

szczęście obudzą , znosi smutek Swój 

z zadziw iaiącą mocą, i zdrowie Nayiaśniey- 

siey PA N I dosyć iest doltre. Nadto Ce

sarzowa sama pisała do Cesarzowej' J e j 

mości M A R Y I FE  DO RÓ W N Y .

— ( Z  (1 .) 13. Griulnią o 10. z rana .) 

Nayiaśniejsza CESARZOW A ¡MATKA prze

pędziła noc spokojniejszą niż poprzedza- 

ląće, i st.ui JE Y  polepszył się w ogólno

ści.

—  ( Z  dnia  2. Grudniu o godzinie. 11/e’y

2 rana.) Nayjaśniejsza CESARZOW A 

MATKA prtepędziła rioe dzisiejszą nie tak 

dobrze iak wczorajszą, i stan zdrowia N. 

PANI podległ zmianom z powodu belesnyeh 

uczuć i ¿smutku które ro/.dzieraią iey Tkli

wą duszę.

Wiadomoiici odebrani w. dniu dzisiej 

szym z TagJiłirogu , 'Z dnia 23. Listopada 

donoszą: ,, y«e Naj iaśui.eysza Cesarzowa 

Jejmość ELŻB IET A , pomimo wielkiej sła

bości , znosi (iad wszelkie spodziewanie o- 

kpopnie dręczący ią s m u tek z 1ą nadprzy

rodzoną stałością, klórą okazywała w tych 

wszystkich chwilach ; rozpoczęła swoie na

bożeństwo1 przed przyięeiem S. Kommunii, 

do które,y pragnie przystąpić dnia 26.

—  ( Z  dnia ( 3 . )  15 Grudnia o 10. z ra

na .) Nayiaśnieysza CESARZOW A M A

TKA przepędziła rioc spokoynie i ma się 

lepie'y niż wczoraj'.

—  ( Drtigi Bulletyn z tegoż dnia ) Nay- 

iaśnieysza PA N I m iała ukontentowanie o- 

glądać J. C. Mość Wielkiego Xięcia M I

CH AŁA który świeżo pry. j b y ł z Warsza

wy, skąd powodowany synowską niespo- 

koyuością, i chęcią ujrzenia swey dostoy- 

uey matki natj chmjiapit. wyiecl<ał po odebra

niu wiadomości ,o y.gppie JN’.. CESARZA 

ALEXAfil)JRA '%0* topomnćypamiątki.,

•— ( Z  dnia ( 4. )  16 Grudhia o 10 z rana.J 

N. CESARZOW'A MATKA, pomimo głębo

kiego smutku znayduie się w lepszym sta

nie zdrowia niż dni popfzedzaiących.

— (Z  Petersburga Grudnia w połu

dnie.) N. CESARZOW A MATKA przepę

dziła noc dosyć spokoynie.

Wczoray JEY  CESARSKA M OŚĆ ode- 

brała z Taganrogu list własnoręczny N. 

CESA RZO W EY  ELŻB IET Y  z daty 26. j 

List. (8. Grudnia). Inne listy ?. tegoż j 

miasta donoszą, że zdrowie N. CESA RZO 

W E Y  utrzynuiie się, lecż że nie odzysku

je sił swoich.

—  (Z  Grudnia o 10 rano)i Zdrowie 

N. CESARZO W EY  MATKI utrzymuie *ię. 

JEY  CESARSKA M OŚĆ przepędziła noc 

iak wczoray.

z Frank fu r tu  25 G rudnia.

j—  Z> powodu zgonu,. Cesarza Alexandra 

nakazano w Sztutgardzie tl‘zechmiesięczną 

dworską żałobę.

—  Gazeta wychodząca w Karlsruhe dono

sząc o zgonie CESARZA A L E X A N D R A  u- 

mieściła co następuie:w muracb naszych żyie 

szanowna X iężna matka, którey ręka 

Przedwiecznego zadała w tak krótkim cza

sie dwa nayokropnieysze ciosy. Musiała 

widzieć potargane węzły, na których nay- 

pięknieysze swoie zakładała nadzieie, a 

które stanowiły rozkosz i wyniosłość iey 

Życia. Smutek iłiy słów nie m a, do cier

pień ie'y mało vr dzieiach przykładów. 

Jeżeli niebo udzieliło iey w troskach moc 

doświadczoną, i godną uwielbienia czy

stość um ysłu , poczy tniemy sobie wszyscy 

za święty obowiązek przynieść ie'y ulgę 

w tak ciężkie'm strapieniu, przez okazjr u- 

szanowania, m iłości, i przekonać J ą ,  że 

kfiLde nieszczęście, dotykaiące ie'y serce* 

Uważane m iest za powszechne strapienie.“

(G . B .j

Alexandra Maurokot’dalo i TomHazjśd. 0- 

statniego wybrano, lecż nie ptv.yiął no- 

minacyi.

—  Niedługo Wychodzić będzie nówa 

zela grecka pod tytułbm i Dziennik ppr 

wBzechny. ‘i

— Jenerał Lassnrol iest , w Gastuhi.» 

gdzie ćwiczy w obrotach woieiinycli od

dział iaady z ochotników złożonj-i

—  List 7, Kairu datowany 8 Paidziernit 

ka donosi co następuie: „ Grecy wys.-u 

dzili nn ląd wojsko w Cyprze i opatio«, 

wali miasto i twierdzę Lymessol. —  W śre. 

dnie'y Arabii został przez 60,000 Arabów 

pobity półk nal«żący do Baszj' egipskiego. 

Basza Mekki musiał uciekać do Conkulai 

Posłano mu ¡eden pułk na pomoc.

(<G . B )

a H r u x e W  T l  (i rudnia.

—  Z powodu zgonu CESARZA ALEXAN- 

D RA  dwór nasz przy wdział dnia 21 Grudnia

(G. fi.) (
■----%

żałobę na 6 tygodni.

Wiadomości / Ciruc ).

— Ibrahim Basza zamyślał zaiąć E lidę; 

ieden oddział iazdjŁ iego posunął się iuż 

do Antenizza (na lew jm  brzjegu rzeki 

Alpheus ) , wdarł się na Smerne, lecz ze 

stratą odparty został. P o d o b n e g o ż  odporu 

doznał nieprzyiaciel przy Kalania i Zurta,

i dla t»go cofnął się zupełnie z Arkadyi 

ograniczaiąo się twierdzami Messenii , i za- 

bieraiąc z sobą 30 iencow i zdobycz iaką 

tylko m óg ł zgromadzić.

—  Nikita* złączy ł się przy Termopilach 

z Jenerałem G u r a ; maią zamiar uderzyć 

na Zehun i; Grecy z Rumili cofaią się w 

gó ry , gdzie tworzą hufce oddzielne. W 

oslatnie'y wycieczce z Missolungi zabrali 

Grecy 139 wielbłądów tureckich ładow

nych. Mieszkańcy Suli chcą także wal

czyć z Ibrahimeni. Ważnycli wypadków 

spodziewać się należy.

—  Z Gravosy (n a  wyspie Krecie) piszą 

dnia 28 z. m.,że znaczna część Sfakiotów

i mieszkańców z Kydonii, Apokuron* i 

Rlietimo .połączyła się z powstańcami. M u

stafa Bey stoi w Messarce, turecki obóz 

w Chane.

—  W  Stitlaci« podano czterech ńastępu- 

j Lągj.cli Kandydatów na Wielkorządzców

j Krety ! Jerzego Mauromislialis, Trikupiso,

* f'nlyin 25 ^ lli.i n \A.

Dw ór weimie żałobę na t2l dni od 25 

Grudnia z powodu śmierci N. CESARZA 

A LEX A N D RA  I,

Żałoba pfżez pi 'rwsze iedenaście clnt 

będzie czarno, przez dziesięć ostatnie, 

biało. ,

—  (Z  Biair'y Chorągwi. ) —  Zaprzestań

my, ieżeli można smutnych sporówr na

szych i pow itajmy szybkie przejście tych 

dni które Opatrzność iako dni szczęśliwe 

naznaczyła. Cóż! czyliż serca nasze ie- 

dynie stworzone są do nienawiści, dusr.e 

do wynurzania gminnych namiętności, pa

rnię« do skarg nieustannych i wzaiemnych ! 

A tym czasem gdy iak bezrozuinni, może 

npzbyt sprawiedliwie wyrzucamy sobŁ* 

głębokie zepsucie, opłakaną przewrotność, 

saołoliłbstwo bez granic, ozyliż zapomnim 

że przed oc*yma nasze.mi, ir,’c gdyby w u- 

święconym przybytku, istną cnoty, zara

zem wielkie i skromne, oraz święty ogień 

dobroczynności i uczuć heroicznych f reli

g ijn ie  -zachowanych przez najczystsze rę

ce ; że dla oczyszczenia zepsute’y społe

czności potrzeba tylko aby się len ogień 

zewnątrz rozszerzył ?

DtSpókiż uwielbiać będziemy fałszywe 

bożyszcza dumy i bogactwa? Dopóki/,, 

będziemy ofiary składać bałwanom za

miast oddawania hołdów temu co rzeczy

wiście zasługuie na szacuuek, miłość i u- 

wielbienre! Cóż zdziałały tak wielkiego

i tak szczytnego te półbogi na glinianych 

nogach, przed któremi korzyć się mamy? 

Czyliż byli dobroczyńcami ludzkości? 

Czy liż z boh-ity rską wytrwałością znosili 

zniewagi, w ¡ozy, yygnanie i ubóstwo? 

Czyliż okazali się. wyższemi nad nieszczę

ście przez poddanie się-, wyższemi n.n| 

pomyślność, przez spokoyność i skromność? 

Czyliż nadfewszystko przebaczyli nieprzy

jaciołom swoim? Czyliż byli wsparciem 

sierot., starców i nędzarzy?—  Niestety! 

nie! Ich zasługi są tylko ziemskie, ża

den czyn szczytny nie wynosi ich nad 

poziom ludzi. Jedni pogardzali śmiercią na 

polu bitwy, a każdy żołnierz może mieć 

toż samo prawo do szacunku współ/,¡om- 

ków; inni posiadali dar wymowy nie ma- 

iąc daru dobrze czynienia; inni stanęli 

w pierwszych szeregach podczas naszych 

niezgód domowych; tamci apostołowie 

wolności byli niewolnikami własnych na

miętności i ciemiężcami narodu.—  Lecz 

bezinteressowność , sprawiedliwość < wiel

kość duszy i te wielkomyślne popędy bio

rące początek w mocnćy w ierze i w w y

konywaniu cuót najszlachetniejszych,



gdzież łe' d/.iS znajdziem y? tylko w tey 

króleskie'y rodzinie która zdaie się dla tego 

tron posiadać, aby nam służyła za cel 

dążenia pośród obłąk^ń i głupstw naszych, 

aby powołała nas -do uczuci« powinności, 

których wykonywaó nie «mierny.

CzylHL zawsze niewdzięczni będziem, i 

ci których Opatrzność « a  trądy naywyż- 

szego <łostoieństwa skazała czyi i ł  od. nas 

otrzymaią ty lko  hdłd późno na icli gro

bie ztoSony-? —- Cesarz Alexander ude

rzony został przedwczesnym ciosem śmier

ci w pośród swego świetnego zawodu. 

Póki ży ł, potwarz nie szanowała ani do

broczyńcy nfbswernego państwa, ani wspa

niałomyślnego zwycięzcy który na ło 

nie Francyi um iał poskromić roaiątrzone 

zastępy swego woyska, ani chlubnego wy

konawcy woli Opatrzności który kraiowi 

naszemu przywrócił ii-go niepodległość 

pokó_y, prawego monarchę i sławę. Po 

zgonie, chwała iego okazuie się cała i 

wolna od chmur; wspomnienie dobrodziej

stwa obudź* się w sercach wszystkich,

; głos sumienia daie się sTys*eć tym nawet 

którzy nie znali tak wielkiego mon.-ucky. 

Cóż znaczy ten pomieszany ten powsze

chny smutek , ta boleść powszechna panu- 

iące w wielkiem mieści« w cl« w i) i gdy go

towała się do obchodzenia wesole'y roczni

cy? —  Straciło tego który by ł dwukro- ; 

lnie iego opiekunem, który dwa razy na 

czele barbarzyńców Północy oddał dobre 

za z łe , ocalił tych którzy spustoszyli ie

go państwo i powrócił nam Lurfwika X V III 

i wolność. Oto są rycerze którym winni 

jesteśmy nasze hołdy i wdzięczność. Oni 

lo sami wsławili się podboiami nieśmier

telności godnem i; zwyciężyli siebie sa

mych ; przenoszą chwałę z cnotliwych 

czynów nad podszepty ambicyi i dumy.

Uczucia któremi dziś przeięte są du

sz« prawdziwie francuzkie, z iednego 

źródła pochodzą, chociaż różnią się swoią 

naturą i wyrażeniem. Uniesienia radości 

z powodu rocznicy dostoyne'y X ię/.n iczki; 

żale po zgonie wielkiego Monarchy P ó ł

nocy, są podwóynym hołdem  oddanym 

temu co iest i co było na ziemi szlache- 

tne'm, wielkie'm i wspaniałomyślnym. W  cór

ce Królów pozdrawiamy maiestat z dobro

czynnością złączony, siłę duszy sprzy

mierzoną z dobrocią, odw»żną towarzy

szkę nieszczęścia Ludwika X V I. siostrę 

i przyiaciółkę sieroty z Tempie, podpo

rę i pociesiycielkę pożądanego monar-

i deputowanych zwołane są na 31 Sty

czeń 1826 r. 2 .) polecono izbie parów 

aby 15 Lutego 1826 r. zaięła się proces- 

sem Ouvrarda. Postanowienie, nakazuią- 

ce sądów« śledztwo w tym przedmiocie 

{marnułrastwo pieniędzy w dostawia ży

wności i furażu w Hiszpanii), wyszło iak 

wiadomo 9 Lutego 1825 r .,  Pan Beljard 

sprawować będzie urząd Jeneralnego pro

kuratora. 3.) X . Beausset - Roquefort , ar- 

cy-biskup w Aix, wyniesiony został na 

godność para. 4.) Parostwo Xięcia Duras 

ma bydź ¡przeniesione na iego zięcia Xię- 

cia R a m o n , a Parostwo Xięcia Cone- 

gliano (Marszałka Moncey^ równie/, na 

iego zięcia , na Barona Conegliano (Du- 

cliesne Gillevoi»in) 5.) P. Broe, ieneral- 

ny obrońca przy tuteyszym n aj'wyższym 

sądzie fprzy którym iak wiadomo popie

ra ł zaskarżenia przeciw ko obudwóm libe

ralnym pismom), mianowany został Re

ferendarzem w miejsce Pana Maillard po

wołanego do Bady Stanu.

—  Powiadaią za rzecz pewną że zięć 

Pana Segiiier, Prezesa Apelncyynego Sądu» 

opuścił dom swoiego Teścia „ niemogąc 

żyć po iednym dachem z człowiekiem 

który dla religii i monarchii tak zgubny 

wydał w jrok. **

—  Dziennik Paryżki donosi ptod nrtyku-
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łem ^ .W ie d n ia , z dnia 12 ł>. m. że oko. 

to tych czasów było kilka narad Gabine

towych u Ministra Jnteressów zagrani

cznych, i nadzwyczajny goni»c wysłany 

został do Lisbony, do rządu Portugalskie 

g o -

Godna rzecz uwagi , że zaledwie przed 

miesiącem Trybunał Paryzki wyrzekł nie

prawość Zgromadzeń Jezuickich, gdy w 

piśmie peryodyczuem ,, Boczniki Ducho

wieństwa “  zwanem , następuiące czytamy 

wyrazy: Jezuici maią we Francyi mnó

stwo Instytutów ; co rok Mont - Rouge za

pełnia się nowemi prozelitami często z nay. 

znakomitszych f-mńliy; Zakon ten liczy 900 

uczniów w St. Acheu I, 300 w Montmorillon, 

tylu/, w Anroy , Forcalcjuier i t. d. ; im 

w ięce'y przeciw towarzystwu temu powsta- 

ią , tera bardzie'y ono wzrasta; szlachetna 

zaięła się emulacja , która zapewni zwycię- 

ztwo nad nieprzyiaciołami.“

dla niego depesze, równie i inne depesze 

od Xięcia Cumberland dla Króla Jmci i 

dla Pana Canning.

- Bossyyskie papiery ciągle się w ce

nie podnoszą, i iuż płacono za nie 80. 

Do banku codzień przybywaią znaczne 

summy w suweryr.ach z mennicy.

- Dnia 22. Grudnia musiano znowu o- 

toczyć bank strażą i Konstablami. Oba- 

wiaią się iż ;jrzez to zdarzenie znieważo

ne będą nadchodzące Święta Bożego Na

rodzenia. 32 Kassyerów podpisuie teraz 

tankowe noty na 5 f. s.; a 100, noty na 1» 

i 2 f. s.

-Dnia 19. Grudnia po południu przybył 

do Dover należący do Pana Rothschild Lug. 

ger Po z Francyi z 10 skrzyniami zło ta , 

maiącemi 100,000 f. s. w sobie zawierać ; 

bi*g posłańców i. depeszami umyślnie wy. 

stanem! pomiędzy te'm miastem i Calais 

by ł przez cały dzień nader wielki.

—  Uzbraiaią w te'y chvii 1 i dwa okręty, 

The ¿4i/venture i Eagle, w celu przedsię

wzięcia rozmiaru w Magielańskie'y cieśni

nie i na południowo zachodnim brzegu Pa

tagonii ¡iż do Chiloe.

—  Podług wiadomości z Bom baj, docho

dzących do dnia 13. Sierpnia , rozsiał się 

z tym światem d. 14. Lipca Jenerał Da

wid Ochle.rlony po 47 letnich nader wa

żnych usługach.

% Aa tidy nu 2 3 Crudaia

—  Dnia 18. Grudnia wieczorem pomię

dzy god. I I  i 12, przybył P. Baisner, 

Kamerdyner Lorda CJanvilliam, naszego 

chy, małżonkę Xięcia równie roztropnego 1 p os,ta w Berlinie, do Pałacu spraw zagra.

w radzie iak walecznego w bo iu ; cel 

przywiązania naszego Karola X ,  wspania

łomyślną opiekunkę ubogich, matkę nę

dzarzy i starców, nareszcie tę które'y ka

żda myśl iest razem dobrym czynem, a 

która od dzieciństwa nie opuściła iednego 

dnia bez modlenia się za Francyą. Czci

my W pamiątce Alexandra , przyiaciela i

nicznych, i przywiózł Panu Canning de

pesze, zwiasluiące nader smutne zdarzenie 

o śmierci Cesarza Alexandra. P. Baisner 

wyiechał dopiero dnia 13. o god. 2gie'y z 

Berlina. Lord Clanvilliam wiedział o te'm 

sumtne'm zdarzeniu na dwie tylko godzi

ny przed wysianiem swoiego Kamerdyne

ra. —  Zaraz po przybyciu depeszów wy-
dobroczyńcę naszego kra .u, sprawiedliwego i p  Q ^  )0shtńca do Króla Jmci

i światłego monarchę, który znał takie po- I ^  |ak.je depesze do

trzebyluduiudzie liłm uw szystk .egocobylo Hrabj . Ro8tyłkiego p osła

zgodnem z .ego spokoynosc.ą , szczęsc.em, L i k tó ny  sję Änaydowali w

łaskawego i u m ^ rk ^ u n e g o  ^zwyc.ęzcę, d<łp„ zt) wysłano do

duszę Senatu Królów , używaiącego swo- 

ie'y obszerney potęgi iedynie dia dobra 

ludzkości, która po długich wstrząśnie* 

niach .przez lat dziesięć, odetchnęła. Ili- 

storya umieści iego nazwisko obok nazwi

ska Piotra W ielkiego, a w sercach Fran

cuzów mieć on będzie trwały pomnik u- 

wielbienia i wdzięczności. »

—  Monitor umieścił pięć króleskich posta

nowień z d. 2 1 Grudnia. 1.) Izby Parów

Lorda Liverpool do mieysca iego pobytu 

Combewood. O godzinie 10 przybyli do 

stolicy Lord Liverpool, Minister skarbu, 

i Lord Bexley ( Vansittart ), naradzali się 

przez cały dzień z Panami Peel i Iluskis- 

son.

—  Dnia 19. Grudnia przybył pomiędzy 

god. 10 a 11 z rana do pruskiego M ini

stra Sekretarz Legacyi, który przywiózł

•/ Madrytu 11 (¡rudnia 

Ilrabia Brunetti, Austryncki Minister 

przy naszym Dworze, z ło ży ł Królowi 

Jmści dnia 3 G rudnia , w Jmieniu Nayia- 

śnieyszego Cesarza, swoiego Pana. wiel

ki Krzyż ordern S. Szczepana.

— X iąże Hesko - Darmsztacki, praebywa- 

iący od kilku miesięcy w Madrycie, o- 

trzymał świeże od Króla Jmci DyplomJ 

na pensją wynoszącą miesięcznie 8000 re- 

alów.

—  Większa część osób wygnanych 7po- 

wodn sprawy Bessiera powróciła do Ma

drytu. (D. fr .J

— Policy a tuteysza odebrała od Inten

denta Po lic ji z równiny S. Boclia , tudzież 

od tiynego Aienta z Gibraltar« donie

sienie o nowych zamiarach rowolucyoni- 

stów , pragnących , ieźli się uda, nową na

paść lak iak na Taryfę uskutecznić; iak 

mniemaią obrali sobie za punkt oapaści 

port Mahoń. Dla tego przedsięwzięto środ

ki bezpieczeństwa na wybrzeżach morza 

śródziemnego , lubo się spodziewana napaść 

nie bardzo podobną do prawdy wydaie. 

—  Mówią tu z pewnością o nowem urzą

dzeniu Króleskich ochotników; maią onr 

sk ładać , pod nazwiskiem Króleskiey mi- 

licyi stały korpus, i otrzymać 10,000 ia- 

zdy z stosowną artylleryą.

—  Wydany został teraz wyrok w pro- 

cessie o zamordowanie przed 4 laty Bi- 

kupa Wichskiogo ; 176 osób oskarżonych 

o należenie do uczestnictwa otrzymało 

wolność. Baron ■ Vinra , pod ów czas na*' 

mieslnik Króleski w Vieh, skazany na 3 

lata do cytadelli w Barcellonie; wszy

stkich oskarżonych znayduiących się ẑ i 

granicą skazaną na szubienicę.

__ Otworzono tu przed kilku dniami sa

lę koncertową ( pierwszą tego rodzaiu w 

Madrycie). K ról b y ł incognito na próbie 

przytomny.

—  Od dnia 1. Stycznia będzie zakazane 

wprowadzenie każde'y książki wydrukowa- 

ntiy za granicą w hiszpańskim ięzyku.


